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N ie d b a ls tw o  o d b io rcy  sp o w o d o w a ło

H e im ie  zwierząt
W  tych  d n iach  n a  s ta c ję  «Ja- 

o lonna - Je g jo n o w o  k o le ją  p rz y ­
szed ł tra n sp o rt b yd ła  na n a z w i­
sko Ic k a  R ic h te ra , m ieszk ań ca  
Ja b ło n n y . W  w ago n ie  znajdoxvalo 
się  14  krów , które  p rz e b y ły  d łu ­
g ą  podróż z B io d n ic y  n iekarm io-

T E A T B Y
T E A T R  NAROKO W Y- Dziś i ju ­

tro -„m edja Bałuckiego „Klub k awa- 
lćrów " z Duiębnmką. Ćwiklińską, 
Węgrzynem i Stanisławskim.

T E A T R  PO LSK i: Dziś i jutri ko­
medja muzyczna Benatzky‘ego „Roz. 
koszm, dziewczyna-* z Romanówną, 
Dym zą i Symem.

TEA TR  NOW Y: nieczynny.
T E A T R  L E T N I: Dziś i jutro ko- 

meaja Bpchmana „N iepoprawny bo- 
buś* z piosenkami Hemara.

1E A T R  M A Ł Y : nieczynny.
KAM ERALN Y. Dz ś  i jutro sztuka 

W acława Grubińskiego „Kochanko­
wie”  z Urywińską.

HOLLYWOOD: Dziś i jutro r wja 
p t. „H ulai - Banda** z Halam ą, P ar­
nellem i Żelichowską.

T E A T R  DRAM ATYCZNY ł Hipo­
teczna 8). Dziś i codziennie „ńlałżeń 
stwo z konwenansj” . W próbach 
,Burza nad morzem” , komedia Jad­
wigi Rzepeckiej -  Iwanowskiej, w_ re­
żyserji Maliszewskiego i dekoracjach 
St. Cegielskiego.

W Y 3 T A W  Y
tN S T Y T D T P R O P A G A N D Y  SZTO ­

KI, Królewaka 13 . W ystawa „życie  
winki w malarsiw.e**.

Z a CHĘTa : W ystawa „Kolska i jej 
lud” .

M U ZEU M  NARODOW E (Podwnle 
15 / 17 ) :  We '• torki m aiars rw pół­
śnie, w czwartki — obce; Al. 3 Maja 
13 / 16 : W śrouy, piątki, sobot) me 
dziele — w ystaw a sztuki zdobnicze’.

Ł>. i AL (Królewska 1 1 ) .  W ystawa 
zbiorowa o. n. „Karykaturo i g*ote- 
ska”  W ystaw cy: B Berezowska W. 
Daszewski, F. Topolski, Z. Wasilew­
ski.

/ K O N C E R T Y

ne i n iep o jon e .
O dbiorca tym czasem  o d sia d y­

w a ł 7  dni w  a re szc ie  i zw ierzęta  
c ie rp ia ły  z g łodu , ża łośn ie  ry cz ą c . 
N a  sku tek  in te rw e n c ji in sp ek to ra  
od d ziału  „P o ls k ie j L ig i P rz y ja c ió ł 
Z w ie rz ą t”  z w ie rz ę ta  n akarm iono 
i napojono na k oszt od biorcy, po- 
czem 7 k rów  n iew yk u p ion ych , po 

ao p a trz e n iu  w  p asze od esłan o  z 
pow rotem  do B ro d n icy .

Zamiana dorożek samochodowych
na konne

Obroty dorożek samochodowych, 
któro w pierwszych miesiącach ist­
nienia tyeh dorożek dochodziły do 
100  z t  dziennie, obecnie wahają się 
od 6 do 12  zł. Ostatnio zjazdy i kon­
gresy w Warszawie, w nieznacznym 
lylko Stopniu wpłynęły na zwiększenie 
obrotów, gdyż goście albo h\li prze­
wożeni autokarami, albo też zwie­
dzali “W arszawę pieszo.

W obecnvm stanie rzeczy dorożki

samochodowo nie pokryw ają nawet 
wydatków eksploatacyjnych, nie mó­
wiąc już o am ortyzacji, r/wiązek 
W łaścicieli Dorożek Snmoch idowych 
notuje ta k ty  sprzedaży nosów przez 
awyeb członków i nauw .nm a przez 
nich dorożek konnych, Łunie sprze­
dażna dorożek samach nilowych pad­
ło niepomiernie. Można jc  już na­
być za 300 —  100 z ł , a ne t. zw. 
szmelc już nawet od lOO

Budowa stoczni w porcie czerniakowskim
i budow a p o rtu  na Ż eran iu

Bpowoan Otrzymujących się je ­
szcze, po przejściu powodzi, wyż­
szych Stanów wody, roboty regula­
cyjne na W iśle, na odcinku Góra 
K a lw arja  —  Modlin, są narazie je ­
szcze wstrzymane. Zatrudnione przy 
tyell robotach oddziały junaków za­
jęto czasowo przy czyszczeniu kęp 
państwowych. W  porcie Czerniakow­
skim przystąpiono już do robót, ma­
jących na celu wykończenie rozpo

A B  - A S T R / '
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«  PRZYBORY SZKOINE, HATERJAŁY PIŚMIENNE, ZESZYTY ZNORMALIZOWANE
przygotow ane w /g  wym agań W ładz  bzkólnych. Ceny Z ft iZont Od 1S —  J # GVt . PfZV zbiorow ych  ra k j-  
p ach  p rzez  S zkoły  1 klasy udz ie lam y  dużych rabatów  orńz prem ie g ratis dla najb ied n ie jszy ch  uczniów .

Tydzień walki ze śmieciem
Jeszrze  Jecen k u rs  p rz e s z k o le n ia  W a rs z a w y

W  p oczątkach  w rz e śn ia  n a  u- n ato m ia st dookoła budyneczku, w u śc ią  każdy, k to  o b serw o w ał
lice  W a rsz a w y  w y le g n ą  setk i lśn ią c e g o  św ie ż u śc ią  desek, w id-

S. i M. (Królewska 1 1 ) .  Od godz. 
IS-tcj —  orkiestra, dancing.

K O N SER W A T O R JU M : .Znakomity 
sowiecki a rtysta  teatru im. Me- 
ycrchólda w Moskwie Igor 11 in 
„ki, którego niedawne występy w 
Warszawie cieszyły sm niezwyktem po 
wodzeniem, przejazdem do kraju z Pa 
ryża, daje d\\ i wieczory humoru i sn- 
*yiy w sali Konserwatorium w śrocip 
‘t l  i w; czwartek 23 b. ni. o godz. 
20.30. Igor llinski jest przedstawicie- 
iism najnowszego kierunku sowieckiej 
sztuki teatralnej, W' programie utwory 
najwybitniejszych humorystów teowme 
kich: Zoszczenki, Marsz<aka, Czecho­
wa i inn.

K I N A
A D R IA : „C ału j mnie jeszcze**.
AS „H 'gjena seksualna",
AM Ott: „Zatruto dusze** i „Dziel- 

hy wujak Szwejk**
A N T IN E A : „Rycerze stepu”  i

„D w aj pechowcy".
A T L A N T IC  „Zem sta pana X ". 
APOLLO^ „C iu rn y  kot”
L A PiTO L: „B iała lilja „Byletn 

szpiegiem".
GA SIN O : „N a  fa li wKpomnień*'.
COLOSSEUM : „Csibi”  i rewja. 
COLOSBRUM  (M aia sa ia ) : „b o h a­

terowie czynu**.
CORSO: „Lad y Lon” , „Nieznajoma 

l  teieionu*.
CRI&JTAL: „W  pogoni za zlotem", 

„M aiy p rzy ian el".
F R A : „Skandal w Budapeszcie" i 

, Eskadr^ śm ierci".
E U R O P A : „Od wieczora ao półno­

cy".
FAM A: „D w a oceany” , „A rysto­

kraci podziemi” .
FORUM „M arsz Rakoczego” , „Pat 

■ Rachoń’
OLORJA: „W  obronie prawa*. 
KOM ETA. ../£ pieniądze”  i r ;w ja 
M EW A : „K lub dżentelmenów* i 

„W  budui rze dyplomaty” .
M A JE ST iO : „vpjo y .dis".
MASKA „Manm-adża Rjtnpuiu” , 

„N ic  będziesz kurtyzaną".
M A R S: „Pryw atne życie Henryka 

VIIT* i „Serce wiecznie młude". 
M IEJSKIE: „Pizygoda o północy”  
NOVva . TOMliO-iA: „św .a t słu­

cha" i „Wolne uusze".
NOW Y S P L E N D ID : „ Je j  czar”  i 

rewja.
OKO PRASKIE: „T ittna Dra Fu

Manchu” i „Obraza Majestatt .
PAN „K i.ąża A kadji”
PUTIT TRIANON: „Nio _ będziesz 

kurtyzaną", „Miraże szczęścia".
P o p u l a r n y  (Zamojskiego zO):

„Pożegnanie z bronią’ , „Zwycięska 
horaa”  .

PRO M IEŃ : „O rły na uwięzi" i 
„Donovan‘ ‘.

PRA G A . „W ybuchowa blondyn­
ka", „L udzie  podz .em i” .

RA |: „Schowajcie swoje smutki 
i dodatki.

RO XY: „Pat i Palaclion, jako kom 
pozytorzt ” , „Piraci itepu” . 

S 1Y L O W Y : „Kobiety w jego ży

SO KÓ Ł: „Seree włóczęgi*’ i „R oz­
kosze m ałżeństwa".

STAROM IEJSKIE: Na tropie do-
czyńców” , „Przybłęda” .

UCIECHA: „Gwiazdy B .odw ayi.” . 
UNJa : „Ostatnia carowa” , „Ślady 

o świcie” .
„Y A R il.T E  KINO " (gmach Cyrku): 

Rewja ” Oni tancza”  i Komedia „ 12  
Krzeseł”

h a rc e rz y  i h a rcerek . Z a jm ą  po­
ste ru n k i n a  p rz y sta n k a c h  tra m ­
w a jo w y c h , w  publiżu w ię k sz ych  
sklepów*, n a  ro g a ch  u lic . S p e c ja l­
ne p a tro le  będą p rz e b ie g a ć  m ia­
sto  w e w szystk ich  k ie ru n k ac h , 
w stę p o w a ć  do bram , n a  p o d g ó ­
rz a , z a g lą d a ć  do śm ietn ików

G d y ja k iś  s ta rs z y  p an  rz u c i do 
k o szyk a  n ied op ałek  c y g a ra , a n ie  
t r a f i ,  zaraz  p o d biegn ie  doń h a r ­
cerz, p od n iesie  n ied op ałek , za- 
czem  o św iad cz y  sarszem u  panu z 
u k ło n e m :

—  M am y tyd z ień  c z ysto śc i i 
w a łk i ze  śm iec iem !

O soby m łodsze h a rc e rz  będzie 
n r a ł  p raw o  zm u sić  do p od n iesie ­
n ia  śm iec ia , a  na w yp ad ek  oporu 
w e z w a ć  p o lic ja n ta  i sp o rząd z ić  
p rotok u ł (z ło tó w k a k a r y ) .

O k ażd y  p a p ie re k , rzu co n y  n a  
chodnik , o k ażd y  o g r jz e k  ow ocu, 
o k ażd ą  zap ałkę  będzie  s ię  ro b ić  
w ie lk i h a ła s , co m a ob rzyd zić  lu ­
dziom śm iecen ie  n a  u lica ch .

T ed y, g d y  zb liża  s ię  tyd zień  
czysto śc i, zastan ów m y się , czy 
rz e c z y w iśc ie  śm ieci na u licach  
ty lko  p u b licz n o ść?  W ogóle, kto 
z aśm ieca  “W arsz a w ę?

K oszyk i
B ez w ą tp ie n ia , p u b liczn ość  ma 

na su m ien iu  pew ne grzeszk i. W y­
s ta rc z y  p op atrzeć, ile  n ied o p a ł­
ków  leży na u licy , ile  zużytych  
b ile tów  tra m w a jo w y c h  ucłaje  mo­
ty lk i, f r u w a ją c  w  p ow ietrzu . 
S zczegó ln ie j rz u ca  się to  w  oczy 
n a każdym  p rz ysta n k u  tra m w a jo ­
w ym , lub autobusow ym . W szędzie 
tam  s ą  k oszyki na  śm iecie . A le  
koszyki są  przewm żnie p u ste , mo­
żnaby pow ied zieć, czyste , ja k  
sym bol ty g o d n ia  c zysto śc i, nato­
m ia st dookoła p ię trz y  s ię  stos p a­
p ierkó w , p estek , ogryzkó w , nie­
dopałków , torebek. W y g lą d a  zu­
pełn ie tak , ja k b y  kto u m yśln ie  ce­
low ał n ie  w  koszyk, ale  obok.

K oszyk  do śm ieci n a  p rz y sta n ­
ku w a rsz a w sk im  żyw o p rzypom i­
na h ig ie n ic z n y  bud yneczek  n a  
ryn k u  w  S ie rp c u . N a  budyneczku 
b ył n a p is : „K lu c z  u b u rm istrz a ",

n ia ły  n iezb ite  dow ody ja w n e g o  
bo jkotu  w n ę trz a  ze s tro n y  sierp - 
czan . Podobna h is to r ja  u w ieczn i­
ła  S ta c ję  k o le jo w ą  w  K o ó ryn iu , 
gd zie  ró w n ież  b y ł n a p is :  „K lu c z  
u z a w ia d o w c y  s t a c j i " ,  o raz  k a r t­
ka, p rzyczep io n a  w id a ć  p ry w a t­
n ie  przez ja k ie g o ś  z ło ś liw c a : „W  
w yp ad k ach  n a g ły c h  z w ra c a ć  się  
bezpośrednio do d y re k c ji k o le jo ­
w ej w  B rz e śc iu  nad  B u g ie m ".

Otóż te  k oszyk i w a rsz a w sk ie  
m a ją  sw ą  w ym ow ę, św ia d c z ą  
one, że p u b liczn o ść  sto łeczn a  nie 
odznacza s ię  tr a fn o ś c ią  w  rz u c a ­
niu  du celu . A le  też św ia d czą , że 
p u h liczn o ść ta , albo p rz y n a j­
m n ie j je j  część  m a p rz y n a jm n ie j 
dobro chęci, B o  grzeszk i je j  koń­
czą s ię  o sta teczn ie  n a  n ied o p ał­
kach i b ile ta c h  tra m w a jo w y c h . ,

A le  p rzec ież  n ie  m ożna pow ie- 
rz ieć . ab y  c a ła  W arszaw a  była, 
zaśm iecon a w y łą c z n ie  n ied o p ał­
kam i papierosów ’ . W ięc?  K to  za­
śm ieca  W a rsz a w ę ?

S klepy
p ytan ie  to  odpow ie zN a łat*

u licę  okuło go d zin y  ósm ej ran o , 
W porze o tw ie ra n ia  sk lepó w . B u 
p rzed ew szystk iem  m ia sto  zaśm ie­
c a ją  sk lep y . P o słu g acz e , Sprząta* 
ią c y  lw ią  część m ag azyn ó w  sto ­
łeczn ych  n ie f a t y g u ją  eię z b ie ra ­
niem  śm ieci na śm ietn iczkę i w y* 
nószenierti ich  do sk rzyn i w  pod­
w órzu . U ła tw ia ją  sobie  znakom i­
cie n iew d zięczn e Zadanie, podro­
stu w y m ia ta ją c  śm ieci ne u licę . 
O drazu  n a  chodnik. N ie ch  się  
m a rtw i zam iatacz  m a g is tra c k i.

T o też  ci n ie sz cz ę ś liw i lu d zie  
(p ła tn i po 6 z łotych  d zien n ie) 
m a rtw ią  s ię  rz e c zy w iśc ie  D zień  
c a ły  bez u stan k u  z a m ia ta ją  u li­
ce i m iasto  je s t  w c ią ż  zaśm ieco­
ne.

T ru d n o , na konie ra d y  n iem a, 
śm iecą , gd zie  im  w yp ad n ie . N a ­
tu ra  m a sw o jo  p ra w a . A le  sk le ­
py? T e  m ożnaby zm u sić  do pew - 
« e j re o rg a n iz a c ji system u  sp rz ą ­
ta n ia . Toteż zam iatacze  m ag i­
s tr a c c y  n ie  sk a rż ą  s ię  n a  konie, 
a le  k ln ą  W ży w y  k am ień  Sk lepy . 
Oto. fedaniem ty ch  lu n k e jo n a r ju -  
sżów , k tó rym  o sta te cz n ie  n ie  moż 
n a odm ów ić p ew n e j zn ajo m o ści

Otwńca klientów Kasy Chorych
B iu ro  za ża le ń  Icch o ka  R osenb lum a

rzeczy  «*- g łó w n a  p rz yc zy n a  Za­
śm ie c a n ia  u lic  sto łeczn ych . S k le ­
py.

D ru g a  to w ozy. P ó  m ie śc ie  nie* 
U stantlie k u r s u ją  Setki i ty s ią c e  
wuZów, n a jro z m aitsz eg o  c h arak  
te ru  i p rzezn aczen ia  W ozy, w y ­
w ożące śm iec i, w o zy  z w ęglem , 
p iask iem , w ozy w ie śn ia k ó w  z 
p rod uktam i, Słom ą, sian em , w o­
zy  ogro d n ikó w  i  ja rz y n a m i, w ozy 
p rzed sięb io rców  b u d o w lan ych  z 
wapnem * c e g łą , żw irem , w ozy 
w o jsko w e Z fu ra ż em , cętk i, t y s ią ­
ce WoZóW W szystK ie  s ie ją  za  So­
bą odpadki, w sz y stk ie  za śm ie ca ­
ją  u lice . P ró c z  te g o  W a rsz a w a  
d w a ra z y  n a  ro k  p rzeżyw a p ra w ­
d z iw ą  e p id e m ję  v*ozów p rzep ro ­
w a d z a ją c y c h  le tn ik ó w  P o  prze- 
jeźd zie  ta k ie g o  w ozu, a zw łaszcza  
po je g o  n a ła d o w a n iu , czy  w y ła d o ­
w a n iu . h a u lic y  p o zo sta je  stos 
śm ieci, p ap ierk ów , słom y.

W ó zk i

czętcj w  r, ud. budowy stoczni dla 
rzecznego taboru paustwowego; w 
szczególnosc-i wykończona będzie W 
r. b. część podwodna stoczni.

\ a  Żeraniu wykończony już zosiei 
całkowicie dwutorowy przepust be­
tonowy pod szosą M odlińską o świe­
tle każdego otworu 1  metr, długości 
3 1  metrów, Przepust tcD ma odpro­
wadzać nadmiar wód gruntowy eh i 
powierzchniowych, gromadzących się 
dotychczas bez odpływu ne term ach 
projektowanego portu i kanału że­
glugowego na odcinku miedzy szooą 
M odlińską i liu ją  kolejową W arsza­
wa —  Mław a. W oay to w wysokim 
stopniu m ruaniały  dotychczas pro­
wadzenie robot ziemnych Btt tej 
przestrzeni. Obecnie, przy powyż­
szym  robotach, wykonywanych t  
Funciuszu P racy, zatrudnionych jest 
około 700 bezrobotnych, pracujących 
u?, dwie zmiany. M aterjał t  wyko­
pów kanałowych ładowany* je st tla 
podstawiane specjalnie pociągi Ko­
lejowe i  Odwożony na rozbudów t to­
rów stacyjnych aa Grochu .rit. Dzien­
nic ładowanych jest średnio 8 pocią­
gów o łącznej zawartości oJcołfr 1800 
metrów szfcśc. ziemi ;

W  ten sposób koszt transport a 
m aterjału ziemnego me obciąża fu n ­
duszu budowy portu na Żeraniu, ko­
lej zaś uzyskuje potrzebny je j  ffid- 
terjal ziemny, obe.ążony tylko ko:ii- 
tem jego przewiezienia i  Wyładowa­
nia,

Lecznic? ura
WfcNfcKYCZNŁ, płciowe, skórne, 
Lhmietna 47, od 9 ran o  dó  V w ie tz ó r

K o m u n i k a t y  t e a t r ó w

D uży zasób p om ysło w ości w y ­
k az a ł w  zeszłym  roku W a cław  vel 
Icch ok  R o sen b lum . Z a ło ży ł on m ia 
n ow icie  „b iu ro  z a ż a le ń "  na K a sę  
C h orych . R zecz p ro sta , że tego  ro 
d zaju  p rz ed się b io rstw o  m usia ło  
m ieć duże pow odzenie, gd yż ja k  
w iadom o każd e j ch orobie  to w a rz y  
szy  pew ne ro zd rażn ien ie  nerw o­
w e, k tó re  m usi się  w y ła d o w a ć  W 
ten czy in n y  sposób.

Ic-chok R osen b łum  m ia l w ięc 
sw oich  agen tó w , k f órzy w y s ia d y ­
w a li w  p oczek a ln iach  K a s  Cho­
rych , a do u sk a rż a ją c y c h  s ię  lub 
a w a n tu ru ją c y c h  się  k lien tó w  kie­
ro w a li k ró tk ą  p ro p o z y c ję : „M oże 
pan  złożyć z a ż a le n ie ". K lie n t  oczy 
W iście bez n am ysłu  u d a w a ł s ię  do 
biu ra  R osen b lum a, gd zie  za skrom  
n ą  o p ła tą  sp isy w a n o  odeń w sz y st­
kie  p re te n s je , ja k ie  m ia ł i m ógł 
m ieć p rzeciw ko  K a s ie  C h orych . 
A b y  n ie  b ra ć  p ien iędzy za darm o 
i, sw*oją d ro gą , je sz cz e  raz  sk orzy­
sta ć , Icch o k  R o sen b lu m  szw endał 
się  po re d a k c ja c h  d zienn ików  w a r  
szaw sk ich , p ro p o n u ją c  re w e la c je

T rz e c im  czyn n ik iem  zaśm ieca­
n ia  “W arszaw y  s ą  w ózki-.

P rz e s  ro k  o k rą g ły  u lic e  m ia sta  
p ok ryte  Są p o steru n k am i k u p ­
ców  lo tn ych , rzekłbym , sk lep am i 
pólow em l, cz y li w ózkam i. P r a w ­
dziw e, k a ta ń sk ie  m an d a ryn k i i 
pom arańcze, tru sk a w k i, czere­
śn ie , w iśn ie , ogórki, pom idory, 
Ja b łk a , ś liw k i, n ie  m ów iąc ju ż  o 
k o n fe k c ji, k s ią ż k a ch  i s łod yczach , 
któ re  m n ie j śm iecą. A le  p ierw sze

^  . . .  s ą  p o p rostu  ro żsad n ik iem  sm ie-
te m a t K a s y  C h orych . O czy w ie- ^  F *na

cie n ie  od n iosło  to żadn ego sk u t­
ku, a  je ś l i  b y ły  sk u tk i, to n ie  ta ­
kie, ja k ic h  oczek iw ał pomysłow*y 
ob roń ca u c iśn io n ych  i je g o  k lien t.

Je d n e g o  z k lien tó w  R osenblum a 
z a in te re so w a ły  d a lsze  lo sy  złożo­
nego Z ażalen ia . N ach o d z ił w ięc  
c ią g le  „p a n a  s z e fa "  dopÓKi n ,e  
p rz ysz e d ł do p rzek o n an ia , żc b iu ­
ro R osenblum a n ie  m a żad n ej e g ­
zeku tyw y  nad K a s ą  C h orych  1  te 
dy* w yn ik ło  z a jś c ie  m iędzy k lie n ­
tem  a R osenblum eh i i w  re z u lta ­
cie R o sen b lu m a O patrzył lekarz  
P o g o to w ia . P o n ie w a ż  rzecz się  
d z ia ła  na u lic y , k re w k i k lie n t R.o- 
sen b lum a o d p ow iad ał za  Zakłóce­
n ie  spóko ju  publicznego

G d y  się  w y tłu m a c z y ł t  p rzyczyn  
sw ego  W zburzenia, są d  sk a z a ł go 
W praw dzie n a  20 zł. k a ry , n ie­
m n ie j je d n a k  Icch okiem  R osen- 
blum em  z a in te re so w a ły  się  w ła ­
dze śled cze. Do ty ch  w ię c  w la d l 
Z g ła sz a ją  s ię  k lie n c i RosenbttD  
m a.

„LUDWIK XI”
W TEŚ RZE NARODOWYM . . .  VT ,

W Teatrze Narodowym w ’ puni W e w si • U«*a luv • P 0(t N ada-
prób w nowej insccn „acji Karola B o -Jrz y n e m  (pow*. B ło ń s k i) , od dluz 
rowskiego znajduj** się dramat Dela- gZego czasu  p an o w ała  w zaiem na 

igne’a „Ludwik X I", stanowi; c y nai 7 t,iena. 
poważniejszą pozycję w dorooku au­
tora, zaliczonego w poczet akademie-

Zbrodniczy napad nożowy

kich „nieśmiertelnych” Francj..
„Ludwik A l”  demokrata i samo- 

wladca w jednej osobie, kłębowisko 
pozornych sprzeczności, łączy w  so­
bie tragizm szekspirowski z komiz­
mem godnym Moljera.

Rolę tytułową w Teatrze Narodo­
wym Kreować będzie Józef Węgrzyn, 
pamiętny w Warszawie zarówno ja­
ko Car Paweł, jak i Don Juan. Cechy 
obydwoch tych postan zlewają się 
poniekąd w Ludwiku Xk

Polot wiersza i subtelność dialogu 
wym agają wzorowego spolszczenia: 
podjął się tego świetny uoeta t tani- 
slaw Miiaszewski, nieporównany tłu­
macz „Don Juana” ,, „Iwana Giużne- 
go” i „Marji Stuart” .

Na czele znakomitego zespołu w 
rolach głównych ujrzymy: i.indo*:-
fownę, Węgierkę, Jus.jana, Buszyń- 
sld ego, Macherską, Wietcinskiego, Z. 
Chmielewskiego, Krzewińskiego, Do­
miniaka i innych.

Tlo dekoracyjne opracowuje prof. 
S. Jarocki.

iTemjera w pierwszej połowie 
września.

n ie n a w iść  m iędzy ro ln ik am i, b ra ć ­
m i G a w ry s ia k a n r  oraz m ieszkań­
cam i te jże  w s i, b raćm i O lczykam i. 
S iln ie  zaogn ione stosunki- dopro­
w a d z iły  ao trag iczn ego  z a jśc ia , 
ja k ie  ro zeg ra ło  s ię  w c z o ra j. Po 
odpuście, g d y  J a n  O lczyk odw o­
ził go ści sw ych  do G rod ziska M a­
zow ieckiego, p rz y  w y jeź d z ić  ze 
w si u jrzan o  grupę m łodzieży, na 
czele k tó re j s ta li G a w rysia k o w ie .

G dy O lczyk z siad ł z w ozu, G a­
w ry s iak o w ie  w ra z  z to w a rz ysz a ­
m i rz u c ili s ię  na O., z a d a ją c  no­
żam i 8 ra n  c iętych  k la tk i p ie r­
s io w ej. G d y n ie szczęśliw y  upadł,

w t ó M M t ó t t B H W t t g a n e a i e

O g ł o s z e n i a  d t o fe f fS

Seminarium Ochroniarskie z prawa­
mi państwowenn Leokadii Tu- 

rzańskiej. Chmielna 10 —  przyjmuje 
uczennice od lat 14 ze szkuly pow­
szechnej, zawodowej, handlowej, gim­
nazjum, seminarjuin.

ro zb estw ien i n ap astn icy  n ob ili go 
k ło n icam i, poeżem z b ieg li. O fia rę  
zbrod niczej n a p a śc i, w  s ta n ie  cięż 
kim , p rzew ieziono do sz p ita la  po­
w ia to w e g o  w  G iod zisk u  M azow ie­
ckim.-

Wybuch w laboratorium
2 bsotty poparzone

Przy ul. No Wy* św iat 12 ,  W w y­
twórni iilm ówek artystycznych p. f. 
„M a-ry-film ", dwaj laboranci: Ja n  
Sikorski (Gęsta 3) i Arkadjusz K ró ­
likowski (Żytnią 43), zajęci susze­
niem taśm filmowych, przez nieo­
strożność, wskutek zbytniego zagrza­
nia się, spowodowali zapalenie się 
filmów. Czasie gnszenin wspom­
niani laboranci doznali poparzeni,, 
rąk. Taśmy* spaliły się. Poszwauko- 
wani przyjechali do ambulatorjum 
Pogotowia, gdzie lekarz stwierdził 
poparzenie I  i I I  stopnia.

W ysta rcz y , ab y  ta k i w ózek za­
trz ym a ł się  w  ja k ie m k o lw iek  m iej 
scu  na pół go d zin y, i c a iy  ch od ­
n ik  w  pobliżu  je s t  k asy p an y  o- 
gryzk am i, w  d a lsz e j z a ś  o d le g ło ś­
c i p ap ie rk am i, p od artem i toreb 
kam i i t . p.

P o w ie  k to ś, że tu w ła śn ie  w in ­
na je s t  p u b liczn ość, k o n su m u ją ­
ca  zaku p y z w ózka odrazu  n a  u li­
cy . Z ap ew n e, a le  lakże w ; n en 
je s t  ten , kto d a je  ok azję . B o  fa k ­
tem  je s t ,  że tam , gd zie  w ózków  
niem a, u lic a  n ie  je s t  zaśm iecona, 
tak ja k  W ich  p ob liżu . M am y w ię c  
do w yboru  albo to le ro w a ć  u lic z ­
ne ow ocarn ie , ja k  k ra je  ro m ań ­
sk ie  i zgo d zić  s ię  z tem . ie  b ę­
dziem y zaśm iecen i tak , ja k  np. 
P a r y ż  - -  a lb o  iś ć  w zorem  k ra ­
jó w  p ó łn o cn ych , p o z w a la ją cy ch  
n a  u lic z n ą  sp rzed aż  ow ocu u* t y l ­
ko w śc iś le  o k re ś lo n ych  punk­
tach , gd zie  fu n k c jo n u je  s p e c ja l­
n a  s łu ż b a  s p r z ą ta ją c a  i z m y w a ją ­
c a  ch od n ik i h ie ra ż  trz y  ra z y  
d zienn ie.

Tydziert czystości
t y d z ie ń  cz ysto śc i n ie p ow in ien  

z a czyn ać  s ię  od szko len ia  p rze­
ch od niów , a le  n a  tem  kończyć. 
N ie  p u b iicż itość  bow iem  p rzedew  
szystk iem  zaśm ieca  W arszaw ę, 
a le  Sk lepy, w ozy i  w ózki. N a ­
przód n a leży  zabFać s ię  ostro  du 
sk lepów , w ózów  i w ózków , cc le ­
ży ca łk o w ic ie  w  m ożliw o ściach  
w ładz a a m in is t ia e y jn y c h , potem  
zaś dop iero  w yp u szczać  na m ia­
sto rzesze  d z ie ln ych  in stru k to ró w  
czysto śc i.

 ........   Tl’~ i" ■■■

R A D  J O
Poniedziałek, dn. 20 Merpnłr

W iV ssy, 16.0Ó M esola audycja illD ’ 
zycznE. 16.45 Muzyka ’ nkk_ (p ł.;. 
17.00 „Sosenka z wydm1 . 1 1 . 1 5  JóŁ- 
cert kam eralny. 17.45 i.ecitz1. śpie­
waczy Wandy Madeyowej (meZ., >- 
rran^. 18.00 „Pow rót di rękodzieł t", 
18 .15  „św ia  . —zwierząt w  nuizyce" 
(pł.). iS.46 Pogadanka. 18 5 0  ,Życia 
Kulturalne i artystyczn. stolicy**.
: 9.00 Rozmaitości. 19 .10  Program  na 
aziefi następny 19 .15  „Podchorążów­
k a "  — audycja żom ierskt 19.40 W.,: 
zanka marszów Sous a (pł ). 19.50
Wiad sportom e 20-00 „M yśl: wybra- 

e“ . 20.02 „Św iat _ i/ysoaa” . 20.12 
Muzyka lekka. 20.50 Dziennik wie­
czorny. 21,90 Tr. z Gdyni capstrzy ­
ku. 21.02 „Skrzynka pocztowa, rolni­
cza" —  koresp. bież, 2 1 .12  Koncert 
nopulamj*. 22.00 ,.Wvbuch wojny —  
wspumniema osobiste". 2 1 .15  Muzyka 
taneczn» i ltkka z rest. hotel, „B ri­
stol". 23.00 Wiad. meteor,

W torek, dn 2 1  sierpnia

C.3o „K iedy ranne w sta ją  zorze"* 
6.25 Muzyku tp ł.;. 6.38 Gimnastyki.. 
6.53 D. c. Muzyki 7.06 Dziennik po­
ranny 7.10  Muzyka. 7.20 Chwil, a 
oań domu. 7.26 Program  na d*ień 
bieżący. 7.30 Rozmaitości i 157  S y­
gnał czasu. 12.00 Hejnał. 12  03 W ia­
domość1 meteor. 12.05 Przegląd P ra ­
sy. 12 .10  Koncert zespołu Niny Hań­
skiej. 13.00 Dziennik południowy. 
13.05 Audycja dla dzieci. ^3.20 D. c. 
koncertu 3 3.66 „Z  rynstU pffrey**. 
14.0U W ad. o eksporcie. I4.0f  łś/jsio. 
gospodarcze. ,15 .56  Kom unikat g’“1- 
dowy. 16.00 „Gondolier i'*. > 17.00 
„Skrzynka P.K.O.** 17 .15  K iccrl ka­
meralny. 18.00 Pogadanka budowla­
na. “>8.15 A rje  i pieśni. 18.45 Poga­
danka nafcerska. 13 .55  „Chwilka lot­
nicza i przeciwgaznwa". 19.00 Roz­
maitości. 19 .10  P i ugram na dzień na­
stępny. 19 .15  Drobne utworj forte­
pianowe. 19.50 Wiad. sportowe. 80,00 
„M yśli wybrane". !0.02 .Minuty li­
terackie Rybaltów* Lw ow skie !", 20.12 
,J*g jednej niosence*. 20.35 Wiado­
mości rolnicze. 20.45 DZienrik wie­
czorny. 20.55 Transm isja j Wiednia. 
22.30 Zagadnienie polityki pienięż­
nej. 22.45 Muzyka taneczna. 23.00 
Wiad. meteorologiczne.

Z m a m

ś. p. Teodor Rojewski, 1. 80, v. 
W arszawie; ś p. Jan Blęc—wski, I. 
14, w W'arszawie; ś. p. Kazim.etz 
Sańdecki, I 28, w W arszawie; ś p. 
Kazimier.' Krolick1 dr med. y  Ma- 
lopoisce; ś p. Frani iszek Gromko, 
i. 77, w \V'ar^zawic; ś. f  Regina z 
Golembiowskich Jezierska, w Lęezeszy 
Cach; ś. p. Zoija ze Srrużyńskich Sta­
niszewska, w W arszawie; ś p Józef 
Jagllński, lekarz, I 46,- w* Zawierciu; 
ś. p. Julja Grabie - Lipska, v SUdl- 
cach; ś. p. Marja z Ki orskich Mali­
nowska, I. 62, w W arszawie,

Wypadki i kradzieit
N A G ŁY ZUUM

Przy ul. Ziotcj 54, w  nu iszKamu 
własnem i marli nagie 78-ietnia A - 
naśtazją Gruszko przy synu urzęd­
niku. Lekarz F  igetowia. stwierdził 
śmierć, z nieustalonej przyczyny

W Y P A D K I TRAM W AJO W fc

N a rogu ul. Żelaznej i Pi ostej, w s- 
skeczybi z tram w aju, 4u-letni,<‘. He­
len* K rajew ska, p fzy  mężu, (żelaz­
na 44), k ora doznała potłuczenia le­
wej reki.

Na pi. Bror.i, wypad* z *;ramwaj« 
64-letn: Franciszek Ku jaw a, szewc, 
(Grójecka 25), który doznał, poranie­
nia głowy. —  poszwankowailych o- 
patfzono w ambulatorium Pogotowia,

PR ZY  P R A C Y
W fabryce przy ui K a :z sj 15 , n a- 

szynista drukarski, 49-1. kichał K a r­
powicz (Rynek Starego M iasta 17 ) ,  
w czasie pracy, doznał posze-panu. 
prawego przedramienia. —  Kannego 
opatrzyło Pogotowie i przewiozło dc- 
szpitala Dz. Jezus.

z a g a d k o w y  z g o n

N a rogu W ybrzeża Kościuszkow­
skiego i ul. Bednarskiej, zasłabł i 
upadł jak u  mężczyzna, który prze* 
przybyciem lekarza Pogotowia znńarł 
Przy denbeie znaleziono dokundńly 
ną nazwisko SlPetniego bionislawo. 
Przywarskiego (Dzika 4). Ztćłoki 
Ti.-zewieziono do prosekcorjum.


